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ŁÓDŹ, WTOREK, 6 KWIETNIA 1948 ROKU | 


iPod hasiem 
zjednoczenia 


(Kr.) Na wspólnym, trzecim z kolei, 
joosiedzeniu Komitetów Centralnych Pol- | 


śskiej Partii Robotniczej i Polskiej Partii 
Socjalistycznej przywódcy obu partii u-/- i 
znali jednozgodnie, że nadszedł czas i 
iwłaściwy do stworzenia jedności orga- 
nicznej polskiego ruchu robotniczego. 

R Fakt ten, który będzie miał historycz- 
ğne znaczenie w dziele utrwalenia w Pol- 
jsce demokracji ludowej, musi napełnić 
jradością każdego szczerego demokra- 
šte. W obliczu coraz gwałtowniejszej 3%- 
N: 94 i748]fftensywy reakcji międzynarodowej, ida- 
ścej do walki pod sztandarem naibez- 

g3 Ń względniejszego imperializmu amerykań 


m E 
f Įskiego, świat pracy musi jak najbardziej | 
$ sojusz ze Zwiazkiem Radzieckim, stwo- 


zacieśnić swe szeregi, aby w oparciu o 
{rzyć opokę, o którą rozbiją się wszelkie 
zarysowuje się w sprawie Austrii 


śzakusy najmitów kapitalizmu światowe- 
"BEA 
Ha A stać się to winno tym bardziej, że 
icażdy uświadomiony człowiek pracy w 


Nowa faza konferencji zastepców Czterech Ministrów; 


j”olsce, zdaje sobie sprawę, że nic nas 
dnie dzieli, a wszystko nas łączy. Łączy 


Rzecznik Foreign Office w sprawozdaniu z konferencji zastępców ministrów 
spraw zagranicznych w sprawie Austrii podkreślił, że po posiedzeniu ponie- 
działkowym zaistniała nadzieja na ostatecznę porozumienie pomiędzy przedsta- 
wiciełami 4 mocarstw w sprawie własności poniemieckiej w Austrii. 

Jak wiadomo, dotychczas brak porozumienia w sprawie własności ponie- 
mieckiej był główną przeszkodą dla zawarcia traktatu pokojowego z Austrią. 


Na wstępie posied 
wego delegat brytyjs 
gotów jest poczynić pa 
w imieniu swego rząd 
w sprawie produkcji nafy" 
Delegat brytyjski zapropinov 
kowi Radzieckiemu 45 — 48 prt 
dukcji nafty w Austrii, Początko? 
dania radzieckie wynosiły 60 proc. 
produkcji, Po odbyciu dyskusji w 
sprawie, wszystkie 4 delegacje zgodził! 
się na następujące warunki: 


poniedziałko- 
iad czył, że 
istępstwa. 
cz ZSRR 
Austrii. 

igz- 

pro- 


1) ZSRR otrzyma zakłady poniemiec 
kie. z których 58 — 60 proc. produkcji 
pójdzie na rzecz odszkodowań dla 
ZSRR; : 

2) Okres ważności koniraktów. bedzie 
wynosił 30 lat dla istniejących już za- 
kładów. Rafinerie, których zdolność pro 
dukcyjna wynosi obecnie około 420 ty- 
sięcy ton rocznie, przejdą na własność 
Związku Radzieckiego. 

We wtorek delegacja brytyjska złoży 
na piśmie dokładny projekt porozumie- 
nia. 

Przechodząc z kolei do spraw włas- 
ności poniemieckiego towarzystwa że- 
glugowego na Dunaju, delegat radziecki 
Koktomow oświadczył, że jest skłonny 
do kompromisu w tej sorawie. 

Delegaci państw zachodnich zażądali 
pewnego czasu dla przestudiowania no- 
wych propozycji radzieckich. 

Na posiedzeniu poniedziałkowym pa- 
ruszono również kwestie odszkodowa” 
pieniężnych, jakie Austria ma zapłacić 
MOTO 


Węgry obchodza 
rzec ą roczn cę wyzwolen a 


Naród węgierski obchodził uroczyście 
trzecią rocznicę wyzwolenia od jarzma 
hitlerowskiego. W uroczystości wzieli 
udział liczni goście, m. in. wyżsi ofice- 
rowie radzieccy. Generał Kurasow wrę- 
czył generalnemu inspektorowi armii 
węgierskiej sztandary węgierskie ode- 
brane Niemcom lub węgierskim faszy- 
stom, a słanowiące cenne pamiątki his- 
toryczne. 


Nieudała napzść 
Dolik! wa porzżka Arzhów w Pa'estynie 


W dniu wczorajszym doszło do pierw 
szej wielkiej bitwy między arabską 
„Armią wyzwolenia“ a Żydami na po- 
łudniowy wschód od Haify. Oddział 
„Armii wyzwolenia“ złożony z 1500 
uzbrojonych Arabów irackich, syryj- 
skich i libańskich zaatakował zniena- 
cka kolonię żydowską. 

Napadnięci Żydzi zorganizowali w 
krótkim czasie obronę, w wyniku której 
zadali klęskę napastnikom. Ofiary po 
stronie Arabów sięgają dziesiątków za- 
bitych i rannych. Straty Żydów są nie- 
znaczne, 


Związkowi Radzieckiemu za ustąpione 
na rzecz Austrii przedsiębiorstwa ponie 
mieckie, 


ew Yorku donoszą, że deputowa- 
amerykańskiej izby Reprezentan- 
ienia partii robotniczej Marco 
iwisdczył na wiecu przedwy”| 
uch Waliace'a jest jedyną 
Zjednoczonych, przeciw- 

wojnie: ~ Wójlaće "zaś 
zemówieniu ministra 


siłą w Sta 
stawiającą S 
stwierdził, że 


Policja:przeciw rządowi 


trac e 
va od 
ądają- 


Burzi we def 


W Aleksandrii i Kairze 
dwóch dni strajk policjantó 
cych podwyżki płac. W związk 
rząd powołał wojsko do pełnienia 
hy policyjnej w kraju. Wczoraj - 
działy wejskowe zaatakowały gma 
licji. Podczas zajścia kilka osób z08 
ciężko rannych. 


Kat Wybrzeża 


Foerster jak każdy 
rowski zrzuca wi 


W dniu 5 kwietnia w wielkiej sali Pań 
stwowego Teatru w Gdańsku rozpoczął 
się proces Alberta Foerstera Na długo 
przed godziną 9 sala wypełniona była po 
brzegi. 

Mowe oskarżycielską wygłosił proku- 
rator Siewierski, który powiedział m. in. 
Wpłvwy oskarżonego były tak wielkię, 
iż nie dopuszczał on do obejmowania od- 
powiedzialnych stanowisk przez -partyi- 
ników przysyłanych z Berlina. Na Foer- 
stera spada odpowiedzialność zá- działal- 


„Niema różnic 


Delegaci państw zachodnich, po kilku 
tygodniowym nieustępliwym 
sku w tej sprawie, oświadczyli, że skłon 


ni są obecnie do podwyższenia proponojdcją wewnętrzną i bandytyzmem kontrre- 
janej dotychczas sumy 100 milionówidwojucji polskiej, łączy wreszcie wspól- 
{y pogląd na drogi wiodące do lepszej 
We wtorek zastępcy ministrów spraw$ 


olarów. 


zagranicznych zbiorą się ponownie dla 
kontynuowania obrad. 


obrony Forestalla o potrzebie wprowa- 
dzenia obowiązkowej służby wojsko- 
wej, tysiące ludzi wstąpiło w szeregi 
trzeciej partii. 


Walłace podkreślił konieczność utrzy-j 


kiem Radzieckim 


antyrządowe w Egęce 
Do strajkujących roliciantów przyłą- 
czyli się robotnicy zakładów wiókienni- 
czych oraz młodzież akademicka, W 
i miastach Egiptu odbywają się bu 
łemonstracje antyrządowe. 
ść. solidaryzuie sie ze strajkują- 
Błąch rzadowych uważa się. 
teirzną za bardzo ciężką. 


ze!) sadem 


»Gmiarz hitie- 
na innych 


ność całej administracji niemieckiej na 
obszarze Pomorza. 

Na zakończenie swego przemówienia 
proktrator Siewierski stwierdził, iz krzy 
wdy doznanej przez Polaków od Foerste- 
ra nie wyrówna najsturowsza nawet kara. 

Foerster w swoim przemówieniu 0- 
bronnym usiłuje bronić sie stara meto- 
da swych poprzedników, polegaiacą na 
wykretach i zrzucaniu odpowiedzialności 
na tych hitlerowców. którzy już nie żyją 
bądź też nie są jeszcze schwytani. 


miedzy nami” 


Inauguracia wspólnego szkolena PPR i PPS 


W dniu wczorajszym został zainaugu- 
rowany wspólny kurs szkoleniowy człon- 
ków PPS i PPR, zorganizowany — zgo- 
dnie ze wskazaniami Komiietów Central- 
nych obu Partii. przez Komitet Łódzki 
PPR i Komitet Wojewódzki PPS. Inaugu- 
racja Kursu odbyła się w auli Central- 
nej Szkoły PPR, przepełnionei po brzegi 
kursantami, aktywistami obu Partii i za- 
proszonymi gośćmi, 

Z ramienia PPR zebranie zagaił eb. 
Hyra., pa nim wvałosił przemówienie se- 
kretarz CKW PPS Ćwik, Mówiac o zie- 
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dnoczeniu obu partii mówca powiedział 
m. in. „Nie ma różnie w linii naszej poli- 
tyki zagranicznej, gdyż dziś już cały na- 
ród widzi w ZSRR najpoteżniejszego o- 
brońcę pokoju, naszej niepodległości i na 
szych granic zachodnich. Nie ma już 
też zasadniczych różnie miedzy partiami 
w nakreślaniu dróg rozwojowych nasze- 
go przemysłu, handlu, naszego ustroju 
rolnego, 

Różnice. jakie chwilowo istniały, zo- 
stały usuniete. Mamy jedna koncepcie 
uaktywnienia sojuszu roboiniczo-chłap- 
skiego“ 


stanowirgHgów na naszą politykę zagraniczną; ła- 


obie partie całkowita wspólność pogla- 


czy zdecydowana wola do walki z reak- 


szczęśliwszej przyszłości wszystkich lu- 
dzi pracy w naszej Ojczyźnie. 
Jak powiedział wicepremier Gomuika 


jl osław: „Nową, zjednoczoną partie bu 


Siły pokoju w USA rosnąj 
Wysiiki p. Forrestala nie odnoszą 
pożądanego przezeń skutku 


dzją i zbudują tak członkowie PRR jak I 
PPS. Jedność organiczna nie oznacza by 


gnajmniej wchłonięcia PPS przez PPR — 


jak mówią niektórzy pepesowcy, — lecz 
stwarza nową, większą i silniejszą par- 
lię, w której wszyscy członkowie korzy- 


równe obowiązki." 
Hasło to z radością podejmuje cały 


szyścy do wzniesienia nowego. wiaj- 
kierownl-- 
FEMME 


Strajk w Anglii 


Wczoraj rano wybuchł strajk 29 tys! 
robotników brytyjskiego przemysłu sa: | 
mochodowego, którzy żądają podwyżki | 


płac. Z żądaniem tym robotnicy wystę: | 


pują już od listopada ub. roku, 


Walki w Grecji 


W ostatnich dniach 
rze, Beocji i Macedonii 


toczą się w Epi- 


j 


zacięte walki | 


między grecką armią ludową a wojska- | 


mi królewskimi. 
ska rządowe prowadziły w czasie zimy 
ofensywę, która załamała się wskutek 
oporu wójsk demokraiycznych, obecnie 
od 6 dni toczą się boje. 

Monarcho-faszystowskie wojska wspie 
rane są przez jednostki zmotoryzowane 
i lotnictwo. 

Rozgłośnia Wolnej Grecji podała do 
wiadomości, że rząd geńerała Markosa 
na wniosek ministra sprawiedliwości 
uchwalił dekret o wymianie monarcho* 
faszystów na obywateli greckich o dema. 


W Epirze, gdzie woj- 


stać będą z równych praw i muszą mieć í 


świat pracy. Pod tym hasłem obchodzić | 
będziemy tegoroczne święto robotnicze | 
£! Maja. Pod tym hasłem przyczynimy się. 
(nywanieeuobrych stosunków że Związjjw 
jjkiego budynku w stolicy, który będzie 
Ę siedzibą centralnych władz 
czych zjednoczonej partii. 


kratycznych przekonaniach, przebywa g 
jących na terenach podległych rządowi - 


ateńskiemu, 


Przemysł francuski | 


zagrożony przez plan Marshal a 
Wczoraj rozpoczęła się w Paryżu kon 


f.rencja Światowej Federacji Pracy. Fe- | 


deracja uchwaliła rezolucję o koniecz= 
ności obrony przemysłu francuskiego 
przed ekspansją amerykańską. 

Rezolucja stwierdza również, iż plan 
Marshalla zagreża rozwojowi przemy= 


słu europejskiego i stawia kraje euro- | 


cziskie w obliczu arożbv bazrobocia, 
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pis — widzimy krzyżyk. Fatalny znak, że 
człowiek, który go na takim czy innym 
Gokumencie póstawił, nie umie pisać, 
jest analfabeta. 

Przyczyny, dla których mamy w kraju 
tak zńaczną liczbę dorosłych analfabe- 
tów są prawie zawsze jednakowe: wa- 
runki dzieciństwa były tego rodzaju, że 
nauka nie mogła pomieścić się w progra 
mie zajęć. 

A jak już się jes! st starszym, to bo po 
stu „nie wypada“ RES się do swo- 
ich nieumiejętności i często, przypad- 
kiem tylko, wychodzi na jaw, że ten, — 
czy ta, nie umieją pisać i czytać. 

| Ministerstwo Oświaty przvstapiło ener 
gicznie do zwalczania ana'fabetyzmu. 
Wydano zarządzenia władzom Giny, 
aby przeprowadziły spis analfabstów i 
zorganizowały dla nich kursy. Lezsa 
fych kursów wynosi rocznie okolo 1060,! 
s przeciętna liczba ich słuchaczy — 25 
tysięcy. 

Powołano do życia Radę Snołoczna 
ko zwalczania analfabetyzmu, W skład 
Rady weszii przedstawicele Centra! nej | 
Komisji Związków Zawodowych, Towe-| 
Fzystwa Uniwersytetów Ludowych, Zwą 
zku Samopomocy Chłopskiej, Ligi ko 
biet, Związku Nauczycielstwa Polskiego, 
eraz wszystkich organizacji młodzieżo-. 
wych. 

Poza tym, akcję zwalczania analfane- 
łyzmu podjęły Rady Narodowe, Rady Za 
kladowe, organizacje społeczne, oświa- 
towe i polityczne. 

W Łodzi istnieją kursy dla analfab'a- 


SIWE WŁOSY 


odzyskują naturalny kolor 
stosując 


ODBSIWIACZ: 
BMBENNINA 


zatwierdz. przez Min. Zdrowia 


gy 


Sz 


Sprzedaż 
w drogeriach i perfumeriach 


sLANOVWVIT, WARSZAWA 


Codzienna nowelka „Expressu“ 


— Nigdy nie zrożumiem — oświad- 
czyła Klara, — dlaczego mężczyźni sa 
tak pedantyczni? Zupełnie nie mają pó 
lotu! 

— Może pani 
wiej!? 

Malarka rzuciła swą paletę na pięk- 
ną brokatową serwete i skrzyżowała 
ręce ma plecach. Ostrożnie umieściłem 
paletę w odpowiedniejszym miejscu, 
Klara zaś mówiła dalej: 

— Wie pan, Janek... 

— Czy znów jest zazdrosny? 

— To też. Ale teraz nie o to chodzi! 
Umówiliśmy się. że w sobotę pojedzie” 
my na wieś. Janek orzekł. że źle wyglą- 
dam — jakbv podczas malowania moż- 
ma było myśleć o czymś innvm. niż o 


to wyjaśni szczegóło- 


D 


malowaniu! Albo nie można ruszyć 
palcem, słbo coś nas porywa... biednv 
Janek jest znów przygnebiony. Te 


agentury dają mu marne zarobki! 

— W dzisiejszych czasach trudno jest 
pływać, trzeba raczej wziąć się do rze- 
telnej pracy — zauważyłem — Takie 
agentury są mniej pewne, niż stała pra- 
ca w jakiejś poważnej instytucji, 

— Niech mi pan nie wspomina o biu- 
rze! Ja nie mam stałego zajecia. a jed- 
nak żyje jakoś i swnie obrazki sprzeda 
je z wielką łatwością. 

Ale pani jest artvsfika i ma prawdzi- 
wy talent: a mie każdy potrafi tak cu- 
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EXPRESS FLUSTR 


Krzyżyk zamiast podp FAN 


Analfabetyzm-t 


_ Ministerstwo Oświaty przystąpiło energicznie do ide 
wania tej pozostałości iat przedwojennych i okupacji 


Na miejscu gdzie powinien być pod-| tów przy ul. Żeromskiego 68, Drewnow- 


liczby analfabetów jest dla nas kięską 
społeczną, 

Diategó też, ci wszyscy, których dzię- 
cinne i młode lata upłynęły w tak cięż- 
kich warunkach, że nie mogli się uczyć, 
nie mają powodu wstydzić się, że wie- 
dy nie chodzili do szkoły, aie dziś, gdy 
bez względu na wiek i płeć każdy, absa 
lutnie każdy ma możność nauki, gdy 1128 
bz tylko zdobyć się ne pew.»1 wysiłek 
woli i chcieć się uczyć — nie wolna iuż 


skiej 88, Sienkiewicza 46 i Piotrkowskiej 
115. Nauka odbywa się w godzinach po 
południowych i każdy kto pragnie 13u- 
czyć się czylać | pisać, każdy kto rozy- 
mie, że w imię własnego i ogólnego do 
bra musi pozbyć się fałszywego wstydu 
— bo na natkę nigdy nie jest za późno! 
— powinien stać się słuchaczem KJI- 
SOW 

Zbiorowy wysiłek całego społeczzeń- 


acz 


stwa w walce z analfabetyzmem może | lekceważyć zjawiska analfabetyzmu. 
da$.i da na pewno dobre rezultaty, ak Jeśli któś nie chce czy n'ermoże cho- 
jax to ma miejsce w Jugosławii, gdzie |dzić na kursy, niechże uczy się w doriu 
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analfabefyzm Ry zjawiskiem masowym. 
Po wojnie Jugosłowianie, a szczegód.rie 
Jugosłowiańki z olbrzymią energią przy 
stąpili do nauczania początkowzgo i 
podczas jednej tylko zimy 1945-48 roku 
nauczono tam czyłać i pisać ponad 3060 
tysięcy osób! 
Nieumiejętność podpisani 


przy pomocy kogoś z rodziny, czy brzy- 
jaciół. Nauczanie indywidualne może tê- 
wnież dać deskonałe rezultaty w tej do 
niosiej akcji. 

Powszechny obowiąrek nauczania 
dziec, uniemożliwia obecnie powiększe- 
nie się Kczby osób nie umiejących czy- 
tać i pisać — ale stoi przed nami wiek 
możność przeczytania książki i Ikie zadanie ziikwidowania analfacety- 
AE la człowieka dorosłeao prawczi-|zmiu, który jest pozostałością lat przeń- 

a klęską, a istnienie w kraju znacznej| wojennych i okupacji hitlerowskiej. (5) 


Odbudowa iróg w województwie 


nechłone ponad 1 mliard złotych 


Województwo łódzkie, posiadające ok. |adcinku Sieradz — Kalisz powstaje ta- 


6000 km. dróg bitych, położyło najwię-| ka sama nawierzchnia. Liczne drogi 
kszy nacisk na odbudowę dróg o pań-| otrzymują również t. zw. „dywaniki 
stwowym znaczeniu komunikacyjnym. | smołowe*. Jest to mieszanka kamienno- 


smołowa, która po przewalcowaniu da- 
je nawierzchnię gładką, trwałą, a co 
najważniejsze — tania. W dywaniki 
takie zostają już obecnie „przyozdobio 
ne“ drogi Tomaszów — Wolbórz i Sie- 


Zaliczono do nich trakty: poznański 
(droga Sochaczew — Łowicz — Kutno 
— Poznań), wrocławski (Łowicz 
Łódź — Łask — Sieradz — Złoczew — 
Sokolniki — Wieruszów), gdański (dro 


— Lek 


ga Włocławek — Krośniewice radz — Złoczew. 

czyca — Łódź — Piotrków — Radom*| Zniszczenia wojenne w dziale mos- 
sko — Częstochowa) oraz katowieki,tów, których posiadamy na terenie wo 
B (droga Mszezonów — Rawa — Piotr- jewództwa ok. 3000, o łącznej długości 


20.000 metrów bieżących, zostały już 
odbudowane, z wyjątkiem nielicznych 
na drogach gminnych. które budowane 
są przez samorządy. Jeden z nich, naj 
większy w Spale, będzie ukończony jesz 
cze w roku bieżącym. Odbudowany bę- 
dzie z żelbełbnu kosztem 17.000.000 zł. 

Ogólne kredyty, przewidziane na rok 
bieżący na utrzymanie i odbudowę 
dróg. wy noszą ponad miliard soyan. 


ków — Radomsko 
Katowice). 

Znikają stopniowo t. zw. tłuezniówki 
— drogi pełne kurzu i dziur, a powsta- 
ja nawierzchnie betonowe, kostkowe, 
asfaltowe i smołowe. 

W chwili obecnej w toku są prace 
m. in. na odcinku Krośniewice — Kło- 
dawa, gdzie przystąpiono już do układa 
nia nawierzchni betonowej, również na 


— Częstóchowa — 


ka podmiejskich przy stanków. odpo- 
wiedni nie wpadł mi akurat na myśl. 
Zamiast cieszyć się, żeśmy sie jednak 
spotkali, robił mi wyrzuty. Mówił, że 
mam tylko ręce do malowania, lecz nie 
mam głowy. Gdy się doń uśmiechnę- 
łam. dorzucił z goryczą: 

— Serca też nie masz! I nie jesteś pē- 
dantka! 


downie zestawiać kolory, jak właśnie 
pani. 

W swej skromności Klara uśmiech- 
nęła się. jak obdarowane dziecko. 

— Nie zawsze ciesze się, gdy sprze- 
daję obraz! Chciałabym niektóre z nich 
zachować dla siebie i Janka. Powinniś- 
my mieć domek, ukryty w zieleni, ma- 
leńki domek... — dorzuciła cicho z te- 
sknotą w wielkich. dziecięcych oczach. 

Od kilku lat byli zaręczeni. ale nie 
mogli nawet myśleć o małżeństwie. 
Oboje byli bardzo nieprastyczni i wea- 
le nienszczęćni. 

— Co więc Janek znów zrobił — za- 
pytałem po chwili. 

— Winna jestem naturalnie ja! Niech 
pan posłucha! Mieliśmy się spotkać 
przy podmiejskim tramwaju. Podczas 
odv Janek wymienił nazwę ulicy, gdzie 
mam na niego czekać. malowałam białą 
róże. Nastepnego dnia wvszłam z dð- 
mu w nowym kostiumie, co prawda za 
drogim iak na moja kieszeń, lecz cheia- 
iam, aby Janek był ze mnie zadowolo- 
ny. Udałem się na przystanek podmiej 
skiego tramwaju. — Janka nie było. 
Bezradnie patrzyłam, jak tramwaj za- 
pełnił się i odjechał. Byłam strasznie 
zła. Wreszcie zjawił się Janek, zady- 
szany i zagniewany. Okazało się. że po- 
lecił mi przyjść na całkiem inńv przy- 
stanek! Przecież pan wie, że jest kil- 
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Po pewnym czasie 
na wystawie. Akurat znalazła nabyw- 
ce na swoje „białe róże” Miała oczy peł 
re łez. 

— Nigdy tyle nie zarobię, 
mogli się pobrać z Jankiem. — Dwie 
łzy stoczyły się po jej policzkach. 
Musiałabym chyba wygrać pa loterii. 
Ach. wspaniała myśl, za te pieniądze ku 
pię los! 

Uważałem. że Klara postepuje lekko- 
myślnie, lecz ona nie dała sobie tego 
wytłumaczyć. 


spotkałem Klarę 
abyśmy 


+ * 
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Bvłem u Klary na herbatce. Jan sie- 
dział na kozetce. Bvł zmęczony i mało- 
mówny. lecz nie spuszczał oczu z Klary 
krzątającej sie po pokoju: nie ulega żad 
nej kwestii, że ten poczciwy chłopiec 
był w swojej malarce zakochany po 
tszy. 
— Czy pan wie, że już drirci raz śni 
mi się ten sam numer: 7x7. Widziałam 
go we śnie tak dokładnie, że jestem pew 
na. iż wygram! 
Podeszła do Jana, pogłaskała go ta- 
godnie pa głowie i rzekła: 
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Nazze Saóly 


ITWONKA ZAWISZANKA: Kochana Iwon- 
ko, nie możemy spełnić Twojej prośby, gdyż 
nie dysponujemy posadami, ale zainteresuje- 
my się Twoją sytuacją i zorientujemy sie w 
jakim stopniu i w jakim zakresie będziemy 
mogli Ci pomóc. 

. 


5. GÓRSKI Z CHOJEN: Proszę zwrócić ŝis 
do Państwowego Instytutu Higieny Psychicz= 
nej, ul. Narutowicza 5Ba. Znajduje się tam 
poradnia dla młodzieży gdzie może Pan zna- 
leżć pomoc w swoich trudnościach. 


* * = 


WIESIA Z RADOMSKA: Bardzo nas cjie= 
szy Pani zaufanie i sympatia Panno Wiesiu, 
mamy też nadzieję, że trafimy Pani do prze- 
konania. Wiele młodych dziewcząt marzy o 
karierze „gwiazdy” sceny i filmu. nie zdająr 
sobie sprawy jak wielkie trzeba mieć zdolno- 
ści į jak długo i ciężko trzeba pracować aby 
tę „kariere“ osiągnąć. Oczywiście, nie może- 
my przesądzać sprawy, być może, że Pan: isto- 
tnie ma falent, ale musi to stwierdzić ktoś 
miarodajny, a nie tylko grono najbliższych 
Pani osób. Jeśli zamiłowanie Pani jest tak 
silne, że nie odstraszają Pani lata nauki, je- 
éli warunki Pani są odpowiednie, może Pani 
po ukończeniu gimnazjum kształcić się w Pań 
stwowej Szkole Teatralnej, która znajduje sie 
w Łodzi przy ul. Gdańskiej 32. O warunki 
przyjecia, termin egzaminów itb dowie sie 
Pani listownie lub osobiście pod wszazanym 
wyżej adresem. 

b 


. . 


„POETKA'”: Bardzo smutny jest Pani list. 
Ale nie dlatero że Pani waha się, czy pisać 
wiersze czy ich mie pisać, Smutne jest tò, 
że Pani ma 1%-cie lat i zamiast uczyć sie, pro- 
wadzić normalne, zdrowe życie, wybrała sõ- 
bie prace kelnerki. narzeczonego, który fest 


żonaty, oraz że żyje Pani w świecie fikcji 4 


nieopanowanej egzaltacji. Wiersze Pani — to 
niezawsze sezonowe frazesy, świadczące o Pā- 
ni chorobliwie rozhuśtanej wyobrażni. Niech 
Pani się nie gniewa na nas za Szczerość, ale 
doprawdy bardzo nam żal, że młoda, zdrówa, 
inteligentna dziewczyna nie potrafi znaleźć 
lepszego ujścia dla swej energii i zdolności. 
Używa Pani poza tym nadmiernej ilości wiel 
kich słów na określenie zjawisk prostych i cò- 
dziennych. Po co? Nagramadzenie rozmaitych 
pompatycznych wyrażeń, stosowanie, niezbyt 
zresztą sżczęśliwych. metafor, sprawia, że 
to co Pani pisze wywołuje efekt zępełnie in - 
ny, niż Pani by pragęła: nuży, albo śmieszy. 
Niech Pani pisze fo co Pani czuje prosto, bez- 
pośrednio. Najgłębsze uczucia: i najsilniej- 
sze przeżycia z im większą sa wyrażone pro- 
stota, tym większe mogą wywołać wzruszenie. 
Poza tym, powinna Pani bezwzględnie prze- 
rzucić się nieco ze świata poezji do świata 
realnego pomyśleć ó swojej sytuacji, która 
wcale nie jest dła Pani dobra. Ani praca w 
barze, ani to narzeczeństwo, nie są dla Pani 
odpowiednie i sądzimy, że ma Pani wszelkie 
dane aby lepiej, rozsądniej į szczęśliwiej pô- 
kierować swoim życiem. 


— Słuchaj, gdy wygramy!.. Bedzie- 


my już zawsze razem! 

— Nonsens! — oświadczyłem — Wy- 
rzucone pieniądze! 

— Niech pan nie kraczę! Znajdę so- 
bie mój los. Już przez cały ranek go 
szukałam. i i 

Uśmiechnęła się. 

— Nie łatwo jest znależć określony 
numer! — powiedzieli mi kolektorzy. 
Lecz obiecali mi pomóc! s 


Uśmiechnąłem się ja z kolei... 


* * 
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W kilka tygodni później — sensacja! 
Nie chciałem wierzyć. Klara telefoni- 
cznie zawiadomi:a mnie, że wygrała zna 
cma sumę ra norwy 52. Pobiegłem do 
niej. Malowała jakieś południowe kwia-. 
ty. Gdy uścisnąłem jej rękę, uśmiech- 
ngła się i rzekła z promiennym uśmie- 
chem: 

— Dla Janka i dla mnie oznacza to 
małżeństwo, maleńki domek, i w ogóle 
wszystko o czym marzyliśmy! 

— Ale w jaki sposób wybrała pani 
właśnie numer 52? 

— Czy pan sobie nie przypomina, śni 
ło mi się przecież 1x7... 

— 7x7 nie jest przecież 5 
— ośmieliłem się wtrącić. 

Pędzel wypadł z jej reki i spojrzała 
na mnie zdumiona. 

— Znów to roztrzepanie! Zdawało mi 
się . że... Okazuje się jednak. że nie na- 
leży być pedantka! 
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PRZYGO 


SOBEK: — Okradli mnie! Zabrali ca- 
łą żywność! Już nie żyję!... 


WICEK: — To 
Sprzątając naszą, 


są Sobka 
wleźliśmy 


zapasy! 
do jego 


WICEK: — Nie ma co się nerwować!| piwnicy. Trzeba mu oddać! 


Wszystko się znajdzie! 


Obuwie robocze 
można nabyć hez talonów 


Już wszystkie talony na obuwie cze- 
skie rozdała Okręgowa Komisja Związ 
ków Zawodowych. Ogółem rozdzielo- 
no 85.000 talonów na Łódź oraz 38.000 
talonów na województwo łódzkie, 


Posiadacze talonów odbierają obuwie 
w sklepach „Bata“, które otrzymały no 
we ilości obuwia czeskiego. Obuwie 
damskie nadeszło ostatnim  transpor- 
tem w siedmiu gatunkach; dużo jest też 
obuwia męskiego spacerowego i luksu- 
sowego. 

Obuwie robocze „nie poszło”. Wobec 
niewielkiego zainteresownia tym gatun- 
kiem obuwia zdecydowano wyłączyć je 
z rozdzielnictwa i przeznaczyć je do wol 
nej sprzedaży w sklepach „Bata“ po do- 
tychczasowych cenach. 


Karty wymienne 
wydzwane kela do 8-go hm. 


W dniu 1-ym kwietnia rozpoczęło się 
wydawnictwo kart wymiennych na mie 
siąc maj. Trwać ono będzie do dnia 8 
bm. włącznie. i 

Do dnia 14 kwietnia zakłady pracy 
obowiązane są przyjmować karty wy- 
mienne od pracowników, a od 14-go do 
20-go kwietnia wymieniać je na karty 
rzeczywiste i doręczyć pracownikom. (s) 


Kurs szykowcowy 
dla młodzieży 

Liga Lofnicza w Łodzi w porozumie- 
niu z Komendą Wojewódzką „Służba 
Polsce“ przyjmuje zapisy młodzieży 
płci obojga na teoretyczny Kurs Szy- 
bowcowy, który rozpocznie się dnia 12 
kwietnia r.b. : 

Przewidziane są: kurs ranny od godz. 
9—11.30 i wieczorny od godz. 19 — 
21.30. Kurs trwa dwa tygodnie, wy* 
kłady odbywają się codziennie. Opłata 
za kurs wraz z egzaminem wynosi 
zł. 350.— 

Zapisy przyjmuje i informacji udzie- 
la Biuro Ligi Lotniczej, Łódź, ul. 6-go 
Sierpnia 1—3 m. 9 II p. front, telefon 
112-40 w godz. 9—16. 


Zmiana trasy 
lini: tramwa'owych 


Dyrekcja Łódzkich Zakładów Komunikacyj- 
nych podaje do wiadomości, iż z powodu prze- 
prowadzania robót ziemnych przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Daszyńskiego — trasa kurso- 
wania linii tramwajowych nr 4, 9 i 12 z dniem 
5-go kwietnia b. r. uległa — aż do odwołania 
— następującej zmianie: 

Tramwaje linii nr 4 kursują na trasie: 
Chojny, II wozownia, ulicami Kilińskiego, 
J. Stalina, Piotrkowską do Placu Wolności, 
ul. Limanowskiego, Żabieniec i z powro- 
tem. 

Tramwaje linii nr 9 kursują na trasie: 
Szpital Anny-Marii, ulicami Daszyńskiego, 
Tramwajowa, Narutowicza, Piotrkowską 
do Placu Wolności, 11-go Listopada, Zdro- 
wie i z powrotem. 

Tramwaje linii nr 12 kursują na trasie: 
Dworzec Fabryczny, ulicami Piotrkowską, 
6-go Sierpnia, Al. Kościuszki, Legionów, 
Gdańską, Kopernika do Dworca Kaliskie- 
go i z powrotem. ` 
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WACEK: 


Jak pragnę czkawki... 


EXPRESS ILUSTR 
DY WIEKA i WACKA 


WICEK: — Panie Sobciu! Myśleliś- 


SOBEK: — Za uczciwość odwdzięcze 


my, że to poniemieckie, ale że pańskie, | się tą kiełbaską!... 


więc oddajemy! 
WAĄCEK: — Nie chcemy cudzego! 


jeśli nie przemeldujesz się do dnia 1 
stały. — 60 tys. łodzien nie wypełniło do 


Wydział Aprowizacji urzędowo zako-} jest, że nie otrzymamy żywnościowych, | 


munikował, że poczynając od dnia l-go|a ponieważ zarządzenie to wchodzi w 
maja rb. osobom zameldowanym na t. życie już od maja — możemy być przy 


zw. pobyt czasowy nie będą wydawane 
karty wymienne przy czym zarządzenie 
to obowiązuje zarówno w Łodzi, jak i 
w całym województwie. 

Na podstawie kart wymiennych otrzy 
muje się karty rzeczywiste t, j. — kar- 
ty żywnościowe. Jeżeli więc nie będzie- 
my posiadali kart wymiennych, jasne 


To nie był žart! 


Mleko n 


wydawane jest dla 


Dotychczas mleko na kartki przysłu- 
giwało dzieciom tylko do 3-ch lat. Ostat 
nio Wydział Aprowizacji zawiadomił, 
że poczynając od 1-go kwietnia rb. mle- 
ko kartkowe będzie wydawane dzie- 
ciom do 7-go roku życia. 

Wiadomość tę publiczność widocznie 
przyjęła jako... żart prima - aprilisowy, 


gdyż po odbiór mleka w dalszym ciągu 


zgłaszają się iylko matki młodszych 
dzieci. 

Rezultat zaś jest taki, że codziennie 
około 6.060 litrów mleka wędruje ze 
sklepów spółdzielczych z powrotem do 
Okręgowej Mleczarni, a że już jest cie- 
pło na dworze — część mleka kwaśnie- 
je i psuje się. 

Komunikując o tym, władze aprowi- 
zacyjne wzywają ludność, aby we wła- 
ściwym czasie, tj. codziennie rano od- 
bierała mleko kartkowe, które system: 


gotowani na to, że jeśli w terminie nie 


wypełnimy potrzebnych formalności — | 


na miesiąc czerwiec rb. kart żywnościo- 
wych dla siebie i rodziny nie otrzyma- 
my. 

Nie wszyscy może orientują się jaka 
jest różnica między zameldowaniem na 


a kartki 


dzieci do lat 7-miu 


tycznie jest wydawane na kartki dzie- 
cięce IRD 3 i IRD 7. 

Na odcinku tym w ogóle nastąpiła 
pewna poprawa. Dostawa mleka do Ło- 
dzi zwiększyła się ostatnio o jakieś 30 
proc. ; poza mlekiem kartkowym skle- 
py rozdzielcze PSS sprzedają również 
mleko po cenach wolnorynkowych po 
42 zł. litr. Mleko jest dobre, pasteryzo- 
wane i pełnotłuste. 

Obecnie chodzi tylko o to, aby dosta- 
wa mleka została nadal utrzymana, aby 
mleko dostawało się do rąk matek. Pew 
ne trudności mogą wyniknąć wskutek 
rozpoczęcia produkeji lodów. W ubie- 
głym roku producenci lodów podbijali 
ceny i wykupywali olbrzymie ilości mle 
ka. Jeżeliby i w tym roku postępowali 
tak samo władze zmuszone będą 
wprowadzić znowu ograniczenia, a mia- 
nowicie „dni bezlodowe”. (t) 


Dozorcy walczą o podwyżkę 


Na razie porozumienia nie osiągnięto 


Z dniem 31 marca rb. wygasła umo- 
wa zbiorowa z dozorcami, wypowie- 
dziana przez Związek Zawodowy. 

Wypowiadając umowę Związek Za- 
wodowy Dozorców skierował do Zarzą- 
du Nieruchomości projekt nowego ukła 
du, wysuwając w nim szereg postula- 


tów. 
Przede wszystkim Związek zażądał 
podniesienia wynagrodzeń dla dozor- 


ców. Dotychczas miesięczne pensje do- 
zorców wynosiły w Łodzi od 300 do 
1.500 zł. Związek proponuje pensje od 
500 do 5.000 złotych. 

Dalsze postulaty zmierzają w kierun- 
ku obciążenia pracodawcy t.j. Zarządu 
Nieruchomości wszelkimi świadczenia- 
mi dotyczącymi mieszkania służbowe- 
go dozorcy, jak: podatek lokalowy, od- 
świeżenie mieszkania co 2 lata itd, 

Zarząd Nieruchomości oświadczył, że 
może tylko pertraktować w sprawie upo 
sażeń dozorców, pozostałe postulaty nie 


mogą być brane pod uwagę. A jeżeli 
chodzi o uposażenia, to tylko w poszcze 
gólnych pozycjach mogą być zmienione. 
Domy łódzkie nie są rentowne, toteż 
nie może być mowy o jakiejkolwiek 
ogólnej podwyżce płac. Nastąpi te do- 
piero wówczas, gdy komorne będzie 
przystosowane do rzeczywistych po- 
trzeb. 

Projekt Zarządu Nieruchomości roz- 
patrzono wczoraj na posiedzeniu w 
Związku Zawodowym Dozorców, przy 
czym wskazano, że Zarząd Nierucho- 
mości już dwukrotnie podwyższył 
czynsz komorniany dla lokali użytko- 
wych, lecz pensje dozorców pozostały 


bez zmiany. 

Postanowiono, że jeśli pertraktacje z 
Zarządem Nieruchomości nie dadzą re- 
zultatu Związek zwróci się o interwen- 
cję do Inspekcji Pracy, z wnioskiem o 
powołanie Nadzwyczajnej Komisii Roz- 


(k) 


jemczej. 


WICEK: — O nie! Nie możemy nara: 
żać pana na takie straty... 


zay mieszkaniec Ło 
dzi może się zameldować i przemelde- 
wać na pobyt stały bez żadnych trudno= 
ści. + 

Co się jednak okazuje? Łodzianie ja* 
koś nie kwapią się z dokonaniem tych 
formalności, czego najlepszy dowód, że 
na dzień 1 kwietnia rb. 131.908 osób 
figurowało w kartotekach, Wydziału 
Ewidencji Ludności w rubrykach „po- 
byt czasowy”. 

Więcej niż połowa z nich to osoby, 
które rzeczywiście nie są stałymi miesz 
kańcami miasta. To studenci, ucznio* 
wie, pielęgniarki, robotnicy itd. dojeż” 
dżający tylko do Łodzi, tylko pracujący, 
lub uczący się w naszym mieście. Miesz 
kają oni gdzie indziej, a w Łodzi zatrzy 
mują się na pewien ograniczony czas, 

Ale ponad 60 tysięcy osób, zameldo- 
wanych na pobyt czasowy — to fakty* 
czni mieszkańcy Łodzi, to osoby, które 
stale mieszkają w naszym mieście i pra 
cują tu, a więc posiadają prawo do fi- 
gurowania w kartotekach stałych miesz 
kańców miasta. 

Tych 60 tysięcy osób może nie otrzy* 
mać kaft żywnościowych na czerwiec, 
jeśli do dnia 1-go maja nie załatwią wy 
maganych formalności w Wydziale Ewi 
dencji. 

A formalności te wcale nie są skom- 
plikowane. Należy przedstawić jedynie 
zaświadczenie z miejsca pracy, aby już 
po upływie dwóch dni figurować w ru- 
bryce stałych mieszkańców. Z zaświad 
czeniami tymi należy zgłaszać się do 
Wydziału Ewidencji Ludności przy Al. 
Kościuszki 19 codziennie, w godzinach 
od 8.30 rano do 12-ej w południe. 

Wydział Aprowizacji komunikuje dos 
datkowo, że na podstawie zameldowa= 
nia na pobyt czasowy, karty wymienne 
będą wydawane tylko repatriantom 
oraz uczniom szkół zawodowych, którzy 
w związku z nauką przebywają poza 
miejscem stałego zamieszkania, jezeli 
oczywiście osoby te są uprawnione do 
otrzymywania kart zaopatrzenia. (0) 
KEDIENNANUEU ARONA EAAOIWKANANKENANIEKNAKNKKARE 

ODCZYT 

Towarzystwo Przyjaźni Polsko = Radziec- 
kiej w Łodzi zaprasza na odczyt prof, Bory- 
sa Łapickiego pt. „NARÓD RADZIECKI PRZED 
SĄDEM WSPÓŁCZESNYCH", który odbędzie 
się w środę dnia 7. 4. 48 r. o godz, 18-ej w lo- 
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-" kalu Towarzystwa przy ul. Piotrkowskiej 272b; 


Str 4 


(W. D.) Niedawno zamieściliśmy pieśń o pa 
ni Penelopie, zdradzonej bezczelnie przez mę- 
ża-uchodźcę na obczyźnie, Dzisiaj zaś poda- 
my piosenkę, która opiewa żale i tęsknotę e- 
mizranta, estrzegając przy tym jego lubą w 
kraju przed konsekwencjami zdrady. 

Piosenka ta posiada aż kilkanaście warian- 
tów tekstu, gdyż w miarę potrzeby stale ją 
uaktuałniano. Druga strofka, bardzo stara, 
"czy sobie już jakieś dwieście lat „z czubem”, 

Tekst podajemy w skróceniu. 
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podeimuja władze administracyjne naszego miasta. — Nie 


Odpoczynek jest nieodzownym wa- 
runkiem wydajnej pracy, toteż władze 
przywiązują do tej sprawy wielkie zna- 
czenie, starając się aby każdy robotnik, 
czy pracownik umysłowy mógł należy- 
cie odpocząć po całodziennym trudzie 
i nabrać sił do dalszej pracy. 

Cóż z tego jednak, gdy: odpoczynek 
ten często jest zakłócany przez osoby 
nieodpowiedzialne, które nic sobie nie 
robią z obowiązujących przepisów j za- 
rządzeń. 


Zdarza Się to szczególnie w okresie 
wiosny i lata, kiedy przez otwarte okna 
wpadają do mieszkania odgłosy hałaśli- 
wych rozmów, prowadzonych na podwó 
rzu przez niewyrozumiałych sąsiadów, 
lub też piosenek intonowanych „fortis- 
sime“ przez podchmielonych przechod- 
niów, albo też audycji radiowych, oedbie 
ranych przy wykorzystaniu pełnej mo- 
cy głośnika, przy otwartym oknie. 

Ciszę nocną mącą również awantury 
i głośne rozmowy najbliższych sąsia- 


W kagańcu i na smyczy 


należy prowadzić psy na terenie miasta 


Psy należy prowadzić na smyczy i w 
kagańcu. Nie wszyscy jednak właści- 
ciele czworonogów stosują się do tego 
zarządzenia i w rezultacie Milicja notu- 
je dość często wypadki pokąsania prze- 
chodniów przez pozostawione bez opie- 
ki psy. 

Dwie sprawy o wykroczenia na tym 
tle rozpatrywał wczoraj Sąd Starościń 
ski. 

Helena Szymkowiak (Krasickiego 7) 
wypuściła psa na podwórze bez kagań- 
ca i smyczy. Zwierzę pokąsało dotkliwie 
lokatorkę tego domu Marie Karczewską 


za co Sąd ukarał właścicielkę psa grzyw | 


ną 5.000 zł. 
Antoni Gadomski (Wodna 15) ukara- 
ny został grzywną 4.000 zł. za to, że wy 
puszczony przez niego pies bez kagań- 
ca pogryzł bawiącego się na podwórzu 
chłopca. 
Zarządzenie o niewy 


zakłócaimy spoczynku nocnego sasiadom! 


dów. Wiele mieszkań w Łodzi jest 
przedzielonych i to często drewnianym 
cienkim przepierzeniem, a w takich wa 
runkach doprawdy trudno spać spokoj- 
nie, gdy cała ściana trzęsie się wskutek 
niemożliwego hałasu. 

Wypadki zakłócenia spokoju w porze 
nocnej nie są bynajmniej odosobnione. 
Świadczy o tym znaczna ilość protokój 
łów, spisanych ostatnio przez dzielnico 
wych M.O. oraz — jako wynikające z 
tego następstwa — rozprawy karne w 
Sadzie Starościńskim przeciwko awan- 
turnikom. 


Skłoniło to władze administracyjne 
naszego miasta do przedsięwzięcia rady 
kalnych kroków, celem zapewnienia na 
leżytego odpoczynku i ciszy w porze 
nocnej pracującej ludności miasta. 

Funkcjonariuszom M.O. wydano po- 
lecenie, aby w każdym tego rodzaju 
wypadku bezwzględnie spisywali donie 
sienia karne, kierując je natychmiast 


$ > Ý 
puszczaniu psów ! do Starostwa, które z kolei wydało za- 


bez kagańca posiada szczególnie ważne | rządzenie surowego karania winnych. 


znaczenie w porze obecnej. Zbliżają się 
upały. Rok rocznie w okresie lata noto 
wane są wypadki 


Į 


Za zakłócenie spoczynku nocnego na 


terenie domu t. zn. przez sąsiadów wy- 


wścieklizny wśród jlnierzane będą kary aresztu do dwóch 


zwierząt. Choroba ta, jak wiadomo, jest! tygodni, względnie grzywny do 2.500 


bardzo groźna dla ludzi i nie poddanie 
się natychmiast odpowiednim zabiegom 
kończy się z reguły Śmiercią. (k) 


Ciekawy spór przed Sadem 


Wywiezionym na rohoty do Niemiec przysługują te same 


prawa co innym 


Czy wywiezieni przez okupanta na 
przymusowe roboty do Niemiec, korzy- 
stają z prawa o ochronie pracy na równi 
z zatrudnionymi w kraju? 

Na tym tle toczył się ciekawy spór 
przed Sądem Ubezpieczeń Społecz- 
nych. 

25-letni Wacław Gajda, wywieziony 
w 1943 r. na roboty przymusowe do 


Niemiec, wrócił do kraju ślepy. Wszczął | 


starania o przyznanie mu renty inwa- 
lidzkiej, ZUS jednak prośbę Gajdy od- 
rzucił, motywujac swoją decyzję tym, 


inwalidom pracy 
że kalectwo jego nie zostało spowodo= 
wane wypadkiem przy pracy. 
Natomiast  lekarz-biegły sądowy 
orzekł, że kalectwo Gajdy jest następ- 
stwem urazu przy ciężkiej pracy fizy* 
cznej, podczas której był bity, 
Opierając się na tej opinii, oraz na 
obowiązującej ustawie, która głosi, że 
wywiezieni na przymusowe roboty ko- 
rzystaja z praw na równi z zatrudnio- 
nymi w kraju — Sad decyzję ZUSu 
uchylił i nakazał wypłacenie Gajdzie 
renty inwalidzkiej. (mp) 


| 


e 


złotych, 

Natomiast wypadki zakłócenia spoko 
ju nocnego na ulicy przez wywołanie 
awantury, zbiegowiska itd. karane będą 
aresztem do 2 miesięcy, lub grzywną 
do 20.000 złotych. 

Inicjatywie tej należy przyklasnąć. 
Nikt nikomu nie zabrania słuchać radia. 
ale należy pamiętać o tym, że po godz. 
10-tej wieczór audycje mogą być odbie 
rane tylko przy ściszonych głośnikach t 
że zarządzenie to obowiązuje do godz. 
1-ej rano. 

Nikt nikomu również nie zabrania 
bawić się, urządzać przyjęcia w miesz- 
kaniach, śpiewać, tańczyć itd., należy 
jednak mieć na względzie nie tylko sie- 
bie ale pamiętać również o sąsiadach, 
którzy często o świcie zrywają się do 
pracy i którzy nie mogą cierpieć z tego 
powodu, że u sąsiada odbywa się hucz- 
na zabawa! (s) 


— Dozorca kamienicy! — domyślił się 
Olbrzycki, a równocześnie uprzytomnił 
sobie, że w rękach tego człowieka, o któ 
rego istnieniu nie wiedział jeszcze 
przed minutą, leży jego życie. 

Obaj mężczyźni przyglądali się sobie 
przez krótką chwilę: dozorca z uwagą. 
Zbigniew z rozpaczliwym natężeniem. | 

— Wygląda na porządnego człowie- 
ka!.. na kogoś kto znalazł się w potrza- 
sku! — określił go w duchu dozorca. - | 

— Ma szczere oczy uczciwego czło- 
wieka! — pomyślał o nim zbieg. 

Jeszcze sekunda wahania, a Olbrzy: 
cki postanowił zagrać z nim w otwarte 
karty, rozumiejąc, że jest to już ostat- 
nia szansa jego ocalenia. | 

— Jestem Polakiem!...  Uciekłem 
Niemcom i chciałbym się tu schronić! 
— rzekł krótko. 


— Panie... panie! — porywa chłopaka 
za ramię i rozgląda się dokoła. 

— Pomogę panu, przecież ja też jes- 
tem Polakiem... I mój syn też poniewie- 
ra się po niemieckich więzieniach! 

Ciągnie go (wciąż rozglądając się do- 
koła) do oficyny. 

— Jest ciemno, może nikt nas nie zo- 
baczył! — pomrukuje stary, drżąc z pod 
niecenia. 

— Ostrożnie, tędy droga do piwnicy! 
— prowadzi go krętymi schodami w 
dół. 

— Jak to dobrze, że mam przy sobie 
klucze! — zatrzymuje się i zaczyna maj 
strować koło kłódki. 

Jest ciemno jak w grobie, ale Olbrzy- 
cki słyszy wyraźnie zgrzyt metalu, a po 
tem skrzyp otwierających się drzwi. 

— A miech pan siedzi cicho! — do- 


— Skąd pan uciekł? — szare otzy szedł jeszcze do zbiega stłumiony głos 


starszego mężczyzny pojaśniały. 


zbawcy, a potem szybkie stąpanie od- 


Ten ich błysk powiedział Olbrzyckie- |dalających się kroków. 
mu, że wybrał właściwą drogę. 
— Uciekłem niedaleko stąd... 
— Z więzienia przy Sterlinga? 
— Tak jest! 
Wielkie wąsy 
bardziej ku dołowi. 


Olbrzycki został sam wśród nieprze- 
niknionych ciemności. 

Przypomniał sobie rozkaz starego 
postąpił więc dwa kroki naprzód i omal 


dego i ruchomego 


— Kawały węgla! — zaczął się czoł- 
gać na czworakach tak długo, dopóki 
nie poczuł przed sobą ściany. Teraz 
szybko rozgrzebał zwały węgla i poło- 
żył się w zagłębieniu. 

— Zobaczymy co z tego wyniknie da- 
lej! — powoli odzyskiwał równowagę. 

W piwnicy panowała cisza jak w gro- 
bowcu. Olbrzycki słyszał tylko stuk 
własnego serca, podczas kiedy minuty 
mijały w groźnej niepewności. 

Nagle zmroziło go przerażenie. 

— A drahina. która zostawiłem na po 
dwórzu? Jeśli Niemcy ją zauważą, prze 
irząsną nie tylko mieszkania i piwnicę, 
ale zajrzą nawet do każdej szparki mię 
dzy cegłami: i znajdą mnie!... Ach, gdy 
bym przynajmniej miał broń! 

Prawie w tej samej chwili doszło do 
jego uszu niewyrażne dudnienie, z któ- 
rego Olbrzycki wyłowił wnet potem 
charakterystyczny odgłos stąpania wie- 
lu. ciężko obutych nóg. 

— Rewizja w piwnicy! Ach ta prze- 
kleta drabina! — wstrzymał oddech i 
znów mocniej zastukało mu serce. 

Odgłos tamtych kroków zbliżał się, 
agromniał w złowrogiej ciszy, 

— Ferflucht! Zabrzmiało w pobliżu 
soczyste przekleństwo. 

A jeśli dozorca mnie wyda? — nie- 
ruchomieje Olbrzycki. 

— Wszystkie komórki są zamknięte 
na kłódki: nie mógł więc sie schować 
tutaj! — rozumuje jakiś podniecony 
głos. 

— Przeszukać jeszcze mieszkania i 
strychy! — pada komenda. 

Znowu parę przekleństw i odgłosy 


dozorcy zwisły jeszcze [nie przewrócił się o coś wielkiego, twar | kroków: ale już oddalających się. 


Jeszcze chwilka a stąpania te zmato* 
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wieją, zaszurają po kamiennych scho- 
dach; aż wreszcie rozpłyną się wśród 
hebanowych ciemności. 

— Uf! — odetchnał Olbrzycki z ulga. 
—- Najgorszą część przygody mam już 
chyba za sobą! Teraz już nie zginę! 

Teraz dopiero, kiedy odprężyły mu 
się nerwy, uczuł jak bardzo dokucza 
mu nieznośne pragnienie. 

Wydawało się, że zamiast języka ma 
w ustąch kawał drzewa. Nie mógł for- 
malnie przełknąć śliny, a w gardle pā- 
iita go reszta sadzy i węglowy pył. , 

Leżał w dalszym ciągu bez ruchu, 
Kwadrans, godzine, czy dwie, zagubio- 
ny w ciemności i czasie, którego prze- 
mijania nie umiał już obliczać. 

Nagle uczuł na swojej twarzy coś 
miękkiego, szybkiego, wstrętnego. 

— Szczury! — Odtrącił ze wstrętem 
obrzydliwe zwierzatko, ale zaraz potem 
znieruchomiał znowu, bo usłyszał od- 
głos zbliżających się kroków. 

— Dozorca? — wstrzymał dech. 

Ale domniemany dozorca minał jego 
komórkę i przeszedł dalej. Ktoś ótwie- 
rać zaczął w pobliżu, metalicznie zgrzy” 
tające drzwi i (jak o tym świadczyły spe 
cyficzne odgłosy) wrzucać węgiel do 
wiądra. 

Kroki — ale tym razem już cięższe 
— przeczłapały się z powrotem i znów 
zapadła wielka cisza, 

Byłó już chyba bardzo późno, kiedy 
na pół zasypiając Olbrzycki usłyszał zno 
wu alarmujące go stąpanie, 

Ale tym razem był to już dozorca. 

Stary trzymał w ręce elektryczną la- 
tarkę, której blaskiem oświetlił wne- 
trze piwnicznej komórki, 
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Dzielnie spisał sie w Sofii reprezentacyjny ziepek piłkarzy. 


jak irenuią chłopcy 


Wskazówki mia 18-ietnich hiezaczy 

W dalszym ciągu podajemy wskazówki, 
jak amieży trenować, żeby odpowiednio przy- 
gotowanym stanąć do narodowego biegu na 
przełaj, Dzisiaj dajemy schemat treningowy 
dla miodzieży męskiej 16 — fB-lelniej, która 
6taje do biegu na 1000 metrów, 

J TRENING: marszobieg na 1000 m. W cza 
sie marszu przebiec z przerwami 2 raży pa 20] 
matrów na pół siły i szybkości, Inżno, swabo- 
dnie. 

li TRENING: marszobiag na 1500 m. W 
czasie marszu przebiec J raży po 309 m. z przy 
śpieszeniem tempa biegu z kilkuminwiowymi 
przerwami między biegami. 

HI TRENING: marszobieg na 2.000 m. obej 
mujący dwa lekkie biegi po 400 m. i to zupeł- 
mie swobodne, wolno na pół szybkości i 2 ra- 
zy po 60 m. szybko. 

IV TRENING: trzy biegi po 100 m. z krótki 
mi przerwami na trzy czwarte szybkości i bieg 
na 500 m, ma pół siy, jak najluźniej. 

V TRENING: marszobieg ną 2.000 m. obaj- 
myjący dwa biegi po 500 m. przy czym OStAt- 
nie [00 m w każdym biegu trzeba przebiec 
szybko. X 

VI TRENING: trzy biegi po 100 m. na trzy 
czwarte szybkości I bieg na 500 m. na nół siły. 

VII TRENING: bieg na 1.000 m. lekkim kro 
kiem. a ostatnie 200 m. szybkim. 

VII TRENING: trzy razy po 200 m. na trzy 
czwarie szybkości z dłuższymi przerwami lek- 
ka i płyfnie. 

Treningi te należy odbywać dwa 
qodniowo» 


Termin zgłoszeń 


čo turmie u jubileuszowego ŁOZTS. 


Zgłoszenia dð Turnieju Jubtleuszówego im- 
dywidualnego w tenisie stołowym przedłoża 
śię do dnia 7 bm. (środa), do godz. 19-81 włą- 
cznie. Po tym terminie żadne zgłoszenia nie 
będą już przyjęte. 


Dział oficjalny ŁOZTS 


Komunikat W. 6.iD. zz 


KLASA B. 

Piąlsk, dnia 9, 4. 1948 r. 
Górmma — TUR - L — godz. 19, sala: Północna 
36, sędzia: Cieśliński. 

Sobota, dnia 10. 4, 1948 r. 

Filmowiec — Górna — godz. 
romskiego 100, sędzia: Kalota, 

Powtarza się spotkania o mistrzostwo kla- 
s? B: 

Niedziela, dnia 11. 4, 1948 r. 

TUR — Górna — godz. 11, sala: Północna 
sędzia: Gałkowski. 

Poniedziałek, dnia 12. 4. 1944 r. 

1 H TUR — T, IL Iskra — godz. 18, 
Północna 36, sedzia: Gorzkiewicz. 

Wtorek, dnia 13. 4. 1948 r. 

TUR -— Budowłani — godz. 18, sala: 
nocna 36, sedzia Cieśliński. 

Środa, dnia 14. 4. 1948 r. 

1 II TUR — I, H Tramwajarzy — godz. 
— sala: Północną 36, sędzia; Czaplak. 

Czwartek, dnia 15. 4, 1048 r. 

I Il TUR — I, Il Energia — godz. 19, sała 
Półmocna 36, sędzia: Cieśliński. 

Piątek, dnia 16. 4. 1948 r. | 

TUR — Fiłmowiec — gódz 
cna 36, sędzia: Kalota. 

Nakłbada się karę pieniężną na klub KS E- 
nerqia zł. 300, za miezgłoszenie się I-ej dru- 
żyny w dniu 4. 4. 1948 r. 

W. 


raży tř- 


18, sala: Że- 


36, 
gala: 
Pòl- 


19, 


18, sála: Polno- 


G. i D. — LOZTS. 


Piom eñi — Tramwa arze 2:1 


Rozegġrany o mistrzostwo kl. B mecz pih- 
karszi miedzy RKS „Płomień” a KS Tramwa- 
farz, zakończył się zasłużonym zwycięstwem 
drużyny „Płomienia” w stosunku 2:1 (2:0), — 
Bramki dla zwycięzców zdobył Kubiak — naj- 
lepszy na boisku. 

zwycięstwem tym „Płomień” umocnił swą 
pozycję, stając się obok Włókniarza ze Zgie- 
rze poważnym kandydatem na mistrza grupy. 

Zawody prowądził dobrze p. Masciniak, 


techy — Francia 3:1 


W Paryżu odbył sią w ub. niedzielę między 
pańatwawy mecz piłkarski między reprezenta- 
cjam: Wloch i Francji, Spotkanie, któremu 
przyalądało się ponad 60 tysięcy widzów — 
zakończyło się zasłużonym zwycięstwem dru* 
żyny włoskiej w stosunku 3:1 (3:0). 

„Włosi przystąpi do gry w składzie osła- 
bionym brakiem Marosóo i Parola, w drużynie 
frencuskiej natomiast brak było bramkarza 
de Rui, W pierwszej polowie qry zaznaczyła 
się duża przewaga Włochów, którzy też zdo- 
nyl bramki ze suząłów Caratelese — 2, otaz 
najpiękniejszą bramkę dnia nzyskaną przez 
Gabettę, Gra w drugiej mołowie była mniej 
więcej wyrównana i tutaj Francuzi zdobyli je 
dem punkt z rzutu karnego, 


 przedolimpijskim 


WE 


— Parpan uczy napastników jak sie 


Zapoczątkowaliśmy nasz wielki se- 
zon piłkarski meczem z Bułgarią, zali- 
czonym do cyklu rozgrywek turnieju 
iałkańskiego. Ten pierwszy wysfęp pił 
karzy przyniósł nam szczęśliwie Wy- 
walezony punkt, który — mówiąc praw 


dę — zawdzięczamy nie tyle dobrej 
grze drużyny, ile pechowi przeciwnika. 

Bułgarzy mające przez cały czas prze 
wagę, nie potrafili zdobyć więcej bra- 
mek. W tej GRE próbie szczęście 
dopisywało na 


„Przeprowadzka“ P. Z.B. do Warszawy 


Weikl tunej i obozy przedol ma'skie dla bokserów 


Z udzialem delegatów poszczegól- 
nych okręgów odbyło się w Poznaniu po 
siedzenie Zarządu PZB, na którym za- 


irząd wystąpił z własnym planem przy- 


gotowań przedolimpijskich. 


W wywodach prezesa PZB znaleźliśmy 
potwierdzenie pogłosek o zamiarze zor 
ganizowania wielkiego turnieju, w któ- 
rym wzięliby udział wszyscy najwybit- 


niejsi pięściarze polscy. Rzeczywiście, 
plan przewiduje zorganizowanie w 0- 
kresie Zielonych Świąt trzydniowego 


turnieju bokserskiego, w którym starto- 
wałoby po czterech zawodników w każ- 
dej kategorii i którzy walczyliby każdy 
z każdym. 

Osiągnięte wyniki wziętoby za podsta 
wę do wyboru dwóch drużyn, które skon 
centrowane będą na drugim obozie 
“celem prowadzenia 
dalszej akcji szkoleniowej z tym, że po- 
wołanoby dodatkowo na obóz ten jesz- 
cze ośmiu bokserów. Projekt PZB prze- 
włduje również utworzenie trzeciego i 
ostatniego obozu przedolimpijskiego, 
na którym znalazłoby się 16-tu najlep- 
szych. 


Mistrz hez koszuiki z Oriem 


Kzpakowi nie podoba sę zwycęstwo Czyża (ŁKS) 


Kolarski wyścig na przełaj o mistrzo 
stwo Polski odbył się we Wrocławiu z 
udziałem najlepszych zawodników zgru 
powanych na obozie kcndycyjnym w 
Wieńcu Zdroju. 


Strona organizacyjna biegu pozosta- | 


wiała wiele do życzenia. Niedostateczne 
obstawienie trasy kierunkowymi spra* 
wilo, że czołówka zniyliła kierunek, a 
za nią podążyła i reszta kołarzy. Posłu- 
żyło to za powód do wniesienia protes- 
tu przez Kapiaka. 

Najzaciętsza walka rozgorzała na fi- 
niszu. Bieg prowadzili na zmianę Sie- 
miński z Kapiakiem, ale na finiszu zwy 


Kto bedzie 


w narodowych biegach na przełaj 


Cały szereg nagród przewiduje się dla zwy- 
ciązców narodowych biegów na przełaj. Na- 
grody te będą jednak przyznawane zespoło- 
wo, jako nagrody przechodnie, 

Nagrody cenlralne przewiduje się: 

dla najiepszego województwa w Polsce, 

dla najłepszego powiatu 
wództwie, 

dla najlepszego miasta wojewódzkiego, 

dła organizacji „Służba Polsce" na wszyst- 
kich szczeblach, 

dla najlepszej wyższej uczelni, 

dła najlepszej centralnej organizacji 
dzieżowej, 

dla najlepszego OKZZ, 

dta najlepszego branżowego zw 
go; 

dia 
DOW. 

dia najlspszej Wojewódzkiej Komsndy Mi 
icji, R 


mlo- 


zawodowe- 


najlepszego DOW według obliczeń 


w każdym woje- 


Wniosek o dodatkowe dopuszczenie 
zawodników do indywiduałnych mi- 
strzostw Polski odrzucono, a jedyny wy 
jatek uczyniono dła Białkowskiego, któ- 
ry nie mając zalatwionych formalności 
nie móże występować w ringu w bar- 
wach wybranego przez siebie klubu. 

Przygotowania przedolimpijskie będą 
ostatnią pracą wykonaną przez PZB z 
siedzibą w Poznaniu, bowiem w związku 
z nową organizacją sportu polskiego — 
wszystkie państwowe związki sportowe 
musza mieć swą siedzibę w Warszawie. 
Oświadczenie takie złożył na zebraniu 
delegat GUKF. Przede wszystkim prze- 
niesione zostaną te związki sportowe, 
które opiekują się sportami masowymi, 
a ponieważ sport pięściarski jest Zali- 
czony do sportów masowych, czeka P7B 
w pierwszym rzędzie „przeprowadika” 
do Warszawy, 

Wniosek o przeniesienie siedziby uch 
walony będzie na rocznym walnym ze- 
braniu PZB, które odbędzie się w Czer- 
wcu br. z tym, że dotychczasowi kierow 
nicy przygotowań przedolimpijskich po- 
zestaną nadal przy swych agendach Si 
do czasu ukończenia Olimpiady. 


ciężył Czyż z ŁKS wybrzedzając Wan- 
dora (Liegia) o pół koła. 

Czyż uzyskał czas 55.58 na dystansie 
okołó 30 kim., 2) Wander (Legia), 3) 
wójcik (W-wa), 4) Siemiński (W-wa), 
5) Kapiak (W-wa), 6) Leśkiewicz (Łódź!. 

Protest Kapiaka ma rozpatrzyć 
PZKol. toteż Czyżawi nie wręczono kö- 
szulki mistrzowskiej z Orłem. W biegu 
tym startował Bek, ale miał wysypkę 
na wirażu i wyeofał sie. Napierała, 
którego uważano za bardzo groźnego 
przeciwnika, walczył z defektem łańcu- 
|cha i poważniejszej roli w wyścigu nie 
odegrał. 


naarodzony 


dla najlepszego województwa, w 
weżmie udział największa bczba kobiet. 

Nagrody przyzńaje się ża największą ilość 
kończących biegi, obliczoną w stosunku do 
ilości członków danej organizacji, 


którym 


Nagrody 
duje się: 
dia 


dla 
kiego, 

dła najlepszej „Służba Polsce” na szczebli: 
miejskim i oddzielnie ra szczeblu powiato- 
wym. 

Wreszcie nagrody przechodnie powiałowe: 

dła najlepszej gromady w każdym powiecie 

W zawodach gminnych i miejskich starts- 
wać może jedynie ludność stale zamieszkująca 
7 s lub minsto. 
Wręczenie nagród naśląpi 


P-K: W, N 


przechodnie wojewódzkie przewi- 


najlepszej gminy w każdym powiecie, 
najlepszego miasta oprócz wojewódz- 


w dniu święta 


PWZ TE U PW TY IP A TT 000 DA AOPOJE SEL e o 


i 


REMIS 


zdobywa bramki 


Opinia sportowa w Polsce przestrze= 
gała przed wysyłaniem reprezentacji 
na tak ważne zawody międzypaństwo=* 
we w dwa tygodnie zaledwie po roz= 
poczęciu sezonu, wskazując na to jak p 
ryzykowne jest takie przedsięwzięcie. 
Po. zeszłorocznych porażkach stało się 
jasne, że nie wiele mamy do powiedze= 
nia w piłkarstwie międzynarodowym, a 
to wskazywałoby raczej na konieczność 
przeprowadzenia przygotowań w skali - 
poważniejszej. Nie wolńo nam było ry= 
zykować i wysyłać w bój jedenastki rea 
prezentacyjnej nie przygotowanej od- T 
powiednio do walki, bo dobre wynikł 
osiąga się tylko rzetelną praca. ; 

Umiejętności i możliwości jakie nasz 
zespół zaprezentował w Sofii YA e. 
skromne. Trudno jednak żądać od dru. 
żyny lepszego wyniku niż uzyskany te= 
mis, bo nasza jedenastka złożona była z 
graczy „tylko“ ośmiu drużyn, z których 
każda trenowana jest na swój sposób, ; 
innym systemem. Ten zlepek miał zaled | 
wie dwa treningowe spotkania, co jest f 
stanowczo za mało, by gracze mogli Nar 
wzajem zgrać się i zrozumieć, $ 

Jeśli stać nas na skoszarowanie ubas 
gich lekkoatletów w Olsztynie, urzą: 4 
dzenie obozu w Dziekancę dla bokset 
rów, a nawet i hokeistów, w kasie któ: | 
rych też się nie przelewa — to tym kar 
dziej uważamy, że najpotężniejszy 
bę sportowy jakim jest PZPN šias 

winien swych reprezentantów odpow» 
nio przygotować, zwłaszcza, że zima + 
la lekka, a termin spotkania z Bułgarią 
wiadomy jeszcze w roku ubiegłym. © 

Przy tych warunkach wynik uzyską= 
ny przez nas na obcym boisku inaczej 
jak sukcesem nazwać nie möżnā. 

Mecz toczył się przy stalej przewadze j 
Bułgarów, przy czym z drugiej półowi ie 
napór gospodarzy na naszą bramkę był | 
większy. Szczęście, że nasi chłopcy kon 
dycyjnie wytrzymali, ł 

Ciężkie były pierwsze minuty sty, i 
gdyż Bułgarzy przyzwyczajeni do swe- Ą 
go twardegó boiska z miejsca narzucili 4 
iempo, stosując półgórne podania. w | 
krytycznym momencie w 17 minucie w | 
zamieszaniu podbramkowym Janik nie | 
umiał zdobyć się na szybką decyzję i 
padła bramka, 

Zapowiadało się nie wesoło, bo atak 
nasz prawie nie istniał. Srodze zermaścił 
sie eksperyment z Graczem jako kierow 
nikiem tej linii i zbagatelizowane sygną- i 
ły, zwiastujace słabą formę Barana, któ | 
rego mimo to zdecydowane się zabrać | 
do Sofii. Í 

Ale na wyrównanie nie czekano dłu* 
go. Dwa — trzy lepsże pociągnięcia i 
nagle strzelił... Parpan! Wspaniała bom- 
ba oddana z 30 mtr. trafiła do siatki, za 
stając bramkarza Bułgarów nieprzygo- | 
towanym. Parpan musiał wyręczyć nasz | 
napad. który przez cały mecz nie potra 
fit się zdobyć na skuteczny strzał. Lepiej 1 
nieco wyglądała ta gra po pauzie, gdyż | 
na boisku ukazał się Cieślik. ale w su* 4 
mie nasza ofensywa hyla słaba. Opiera= 
liśmy się tylko i mimo przewagi Bus 
garów, utrzymaliśmy wynik. 

Narzeka się na sędziego (zawsze mu” 
si być jakaś ofiara), wszyscy gracze za* 
rzucają mu nawet stronniczość, ale fa 
przecież nie jest żadnym wytłumacze* 
niem słabej gry drużyny. Gracze dalj z 
siebie wszystko, walczyli ofiarnie i z po 
święceniem, ale zbyt mało dał im przed 
tym ciężkim mieczem PZPN ażeby mo- 
gli rzucie poważniejsze atuty na szalę 
zawodów i przechylić zwyrięstwo ma 
swą stronę. S i 

Tym razem skończyło się dość szczę= — 
śliwie, ale nie życzymy sobie częściej 
takich eksperymentów. 


| 


| 


| 
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| Dokad dziś pójdziemy 


TEATR POWSZECHNY. — Dziś o godz. 
198,15 „Omyłka* Bolesława Prusa — opowieść 
x czasów Powstania Styczniowego. 


h TEATR KAMERALNY DOMU ŻOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34. 
Dziś I codziennie o godz, 19,15 komedia 
Moliere'a „SZKOŁA ŻON". 


Teatr „SYRENA”, Traugutta 1 
Dziś o-godz. 19,30 „AMBASADOR“. 


TEATR KOMEDII MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 
Codziennie o godz. 19.15: w niedzielę o godz. 


15,30 — „ZEMSTA NIETOPERZA”, operetka 
w 3-ch aktach J. Straussa w premierowej ob- 


EXPRESS ILUSTR 


- OGŁOSZENIE | 


Dyrekcja Przedsiębiorstwa Miejskiego pn. ( 


„Kanalizacja i Wodociągi m. Łodzi'* ogłasza 
przetarg nieograniczony na przewóz końmi z 
magazynów Dyrekcji przy ul. Wierzbowej nr 52 
na teren robót przy regulacji rzeki Jasieni na 
odcinku od ul. Felsztyńskiego do uł. Piotrkow: 
skiej: 
900.000 sztuk cegły 
2.100 m sześc. tłucznia 
315 ton cementu 
oraz na przewóz końmi z Bud Stokowskich na 
teren robót przy regulacji rzeki Jasieni, jak rów 
nież na roboty w różnych punktach miasta 
2.500 m sześc. piasku. 
Bliższych informacyj udziela w godzinach od 
9 do-11 Oddział Gospodarczy Dyrekcji Kanali- 
zacji i Wodociągów m. Łodzi przy ul. Wierzbo- 
waj nr 52, telefon 218-13. 


daniem cen za przewóz: cegły — za 1000 sztuk, t 
tłucznia — za 1 m sześc., cementu — za I tonę; 

za przewóz piasku podać cenę zą 1 m sześć. za 
pierwsze 2 2 km oraz za następny kilometr dal- 

szej drogi) składać należy w Dziale Ogólnym 

Dyrekcji do dnia 10 kwietnia rb., do godziny 
li-ej, gdzie równieź w tym samym dniu, o go- 
dzinie 12, nastąpi otwarcie ofert. 

Wadium w wysokości 2 proe, sumy Gferowa- 
nej należy wpłacić na konto Dyrekcji w KKO. 
m, Łodzi nr. 58, a kwit wpłaty dołączyć do ofer- 
ty. Dyrekcja zastrzega sobie prawo dowolnego 
wyboru oferenta, podziału robót pomiędzy Kil- 
ku oferentów, jak również zmniejszenia ilości 
przewozowych materiałów oraz unieważnienia 
przetargu bez podania powodów. 


Łódź, dnia 25 marca 1948 roku. 


CENTRALA 


ZAOPATRZENIA MATERIAŁOWEGO 
PRZEMYSŁU WŁÓKIENNICZEGO 


w Łodzi, 


Plac Zwycięstwa 2 


KUPUJE 


IGŁY 


dziewiarsko - pończosznicze, szwalnicze 
oraz części zamienne do maszyn szwal- 


niczych. 


3777k 


UWAGA? 
SKUPUJEMY WEŁNĘ 


1 


i 


| 
| 


Filharmonii Łódzkiej. 


sadzie. 


Teatr „OSA“, Zachodnia 43. tel. 140-09 


Z powodu prób generalnych 
czynny. W czwartek dn. 
Ta pt. „WIOSENNY BIEG”. 


ROFFMAN—WILCZAR 
Piatkowy koncert symfoniczny 

W najbliższy piatek t. j. dnia 9-go kwietnia 
b. r. odbędzie się XVII koncert symfoniczny 
Program będzie na- 
wiązywał znów do tradycji, gdyż usłyszymy 
trzy utwory, mianowicie: Concerto grosso 
Haendla, Koncert Fortepianowy Schumanna 
i IT Symfonię Kalinnikowa. Solista będzie do- 
skonały pianista polski z Krakowa — Jan 
Hoffman, orkiestrę poprowadzi dyrygent Fil- 
harmonii Warszawskiej — Tadeusz Wilczak. 
Spodziewać się należy, że możność usłyst- 


teatr nie- 
8 bm. premie- 


mia dawno niewykonywanego w Łodzi kon- 


čertu Schumana, jak i umieszczenie w progra- 
mie, melodyjnej symfonii Kalinnikowa — nie 
wspominając już o Concerto grosso Haendla 


| — zainteresują piątkowym koncertem licz- 
mych melomanów naszego miasta. Bilety do 
nabycia w kasie kina „Bałtyk“, Narutowicza 
"Nr 20. 


Kina 


ADRIA — „Symfonia pastoralna”. 


BAŁTYK — „Bitwa o szyny”. 
BAJKA — „Znachor”. 
| . GDYNIA — „Program Aktualności Kraj. I 
Zagr. Nr 6. 


GDYNIA — „Mr. Smith jedzie do Waszyng- 


tonu”. 


HEL — „Niepotrzebni mogą odejść”. 
MUZA — „Rodzina Froment", 
POLONIA — „Ostatni etap“ 
PRZEDWIOŚNIE — „Dwtlicowa Kobieta". 
GBOTNIK — „Niebo czy piekło”. 
PROMA — „Pościg”. 
REKORD — „Skarb Tarzana”. 
STYLOWY — „Pod dachami Paryża”. 
ŚWIT — „Zwycięzcy Stepów*, 
TATRY — „Skanda!l”. 
TĘCZA — „Pod dachami Paryża”. 
WISŁA — „Zielona Dolina", _ 
WŁÓKNIARZ — „Guwernantka”. 
WOLNOŚĆ — „Ostatni Etap". 
ZACHĘTA — „Pani Miniwer". 


Program radiowy na dziś 


| PROGRAM NA WTOREK, 6 KWIETNIA 1948. 


Dziennik. 16.30 Kącik szachistów, 16.35 
| 6ze smakują najlepiej” 


18.45 „Zaklęty dwór”. 


‘t204 Dziennik południowy. 12.25 Kon- 


meert rozrywkowy. 12,50 (Ł) Pogadanka J. Za- 
 krzewskiej 


pt. „Spółdzielczość w trosce o 
wieś”. 13— Dalszy ciąg koncertu rozrywkowe 
go. 13.30 Przerwa. 14— Mozart — Kwartet 
D-dur op. 28. 14.30 Audycja dla dzieci. 14.50 (Ł) 
Fragm. z opery „Straszny Dwór". 15.10 (E) Po- 
gadanka ŁRR. 15.20 (Ł) Wiadom, lokalne. 15,25 
(E) Felieton sport. 1530 (Ł) Rozmaitości, ka 
oT- 
— reportaż. 16.45 Skrz. 
techn. 16.55 „Wieczór w salonie u pp. Woy- 
kowskich' — słuchowisko. 17.35 Muzyka lek- 
ka. 17.45 RUL — „Dlaczego śpimy” wykład Dc. 
Dr. B. Skarżyńskiego. 18.— Mozaika muzyczna. 
19.—Pieśni St. Kazury. 
19.20 Koncert Krakowskiej Ork. P. R. 20— 
Dziennik. 20.40 „Śladem Kosynierów Wielko- 
polskich 1848 r.” — montaż dźwiękowy. 21 — 


Koncert symfoniczny (w  100-tną rocznicę 
„Wiosny Ludów”) 2215 „Ulubione melodię 
włoskie”. 22.45 (Ł) Koncert życzeń. 22.58 (Ł) 


Omów. proqr. lok. na jutro, 23.— Ostatnie wia 
domośći. 2315 Program na dzień następny, 
23.30 Zakończenie audycji i Hymn. 


R. S. W. „PRASA* 
WYDZIAŁ TRANSPORTOWY 
Pogonowskiego 13, tel. 149-73 


sprzedaje samochody: 

1 Ford — osobowy na chodzie 
Opel-Adam — półciężarowy na cho- 
dzie 

Opel-Adam — półciężarowy na cho- 
-dzie 

Peugeot — osobowy nie na chodzie 
Willis — osobowy nie na chodzie 
Wiadomiość u Kier. Transportu. 


q-2057 


Redaktor Naczelny: E. KRONIEWICZ 
D—025550 


Oferty w zalakowanych kopertach niefirmo- 


wych z napisem: 


„Przewóz materiałów'* (z po- 


Lekarze 


Dr ŁOZA Emil specja 
lista chorób włosów, 
skóry i wenerycznych 
przyjmuje w godzi- 
nach pierwsza — dru- 
ga, czwarta — siódma 
ŁÓDŹ. SIENKIEWI- 
CZA 34 front I piętro 
telefon 179-56: 

Dr TEMPSK] specja- 
lista weneryczne, skór 


RZE 


ne, "Ww, moczo- 
płciowe. Piotrkowska 
114. 3476k 


Dr MAJEWSKI choro 
by kobiece, wewnetrz- 
ne. Legionów 1-3 — 1 
Tel.: 216-82 3652k. 
DORTÓR ZAURMAN 
specjalista: skórne we 
neryczne. 8—10; 5—7 
Nawrot 8. 3644k 
DR DOBTNWOLSKI 
speejalista chorób ner 
wowych i saksnalnvch 
Kopernika 6 — 5. tel: 
186-00. 3610k 
DR VOGEL soecjalis 
ta chorób kobiecvch 
akuszeria. Narutowi- 
cza 4, tel.: 260-92. 
3809k 
Dr KUDREWICZ spe- 
cjalista weneryczne- 
skórne, 8—10, 3—7. 
Piotrkowska 106. 
3544k 
Dr HORECKI choro- 
by żołądka, kiszek, wa 
troby, Narutowicza 35 
tel. 206-99. 3542k 
Dr PIESKOW — ner- 
wowe, wewnętrzne, e- 
lektrowstrząsy. 3 — 5. 
Zawadzka 6 3511k 
Dr HAEYKO-POREB- 
SKI Jan choroby skór 
no-weneryczne Brzeż- 


na 6, tel. 158-19 5-7. 
3474k 
Dr PIWECKI wewne- 
trzne (płuca, serce). 
Piotrkowską 35. 3—68. 
34722 


ER DOLIŃSKA, Cko- 
roby dzieci. Narutowi 
cza 6, tel. 208-76 
n296k 
Dr LIRO ALEKSAN- 
DER choroby uszu. 
gardła, nosa, 8 — 10, 
4 — 6. Daszyńskiego 
6 tel: 101-50. 3608k 
Dr LENCZEWSKI cho 
roby kobiece. akusze- 
ria. przyjmuje 3 — 7 
Sienkiewicza 51. 
3653k 
Dr. MIRSKI aknszeria 
choroby kobilere, Że- 
romskiego 37, tal 
257-23 ilk 
DOKTÓR GLAZER, 
skórne = weneryczne. 
5 — 8 Andrzeja 28. 
3546k 
DR KOWALSKI Ana- 
fol. Specjalista skórno 
weneryczne. Piotrkow 
alra 175. 2 —7. 34718 
DOKTÓR REICHFR 
specjalista wenerycz- 
ne, skórne, płciowe 
(zaburzenia) Połudrie 
wa 26 druga — siód- 
a- angg 
DR TADEUSZ CHF- 
CIŃSKI choroby skór 
no-wenervyczne Piotr- 
kowska 157, 3—6 
3574k 
DR KOWALSKI MIE 
CZYSŁAW. zpecia:ie- 
ta skórne - wenery” 
ne 1 Maja*3, 8 — 10" 
4 — 7. 2334k 


Dr PROCHACKI spe- 
cjalista, skórne wene- 
ryczne przyjmuje 3—6 
Legionów 17 3486k 
Dr BILIŃSKI — cho- 
roby serca, 11 — 14. 
Legionów 3. 35749 
DR RÓŻYCKI specja 
lista chorób kob*>cych 
akuszerii przeprowa- 
dził sie. Obecnie: Pio 
trkowska 33, przvimu 
ito 2 — 8 2321k 
Dr OLĘDZKI choro- 
by skórno-wenervcz- 
ne, Żeromskiego 41—1 
= 6. y= Huk 
Dr IERZY ŁUSZKIE- 
WICZ. Kobiece. Legio 
nów 3 —fod9— 11 
-o -16 n= 20 37325 
Dr BASS ZYGMUNT 
choroby Kobiece. Na- 
rutowicza 6, te] 2038-76 

3744g 


Fe'czerty 


STARSZY felczer Ga- 
luba dłveoletni prak- 
tyk szpitalą skrArno- 
wenarycznero Głów- 
na 62 — 76. 18 — 90. 

31012 


_Pentyści 


LECZ. ZĘBÓW. Nowo 
czesna pracownia ze- 
bów sztucznych Piotr 
kowska 8. 3475k 


Akuszerki 


ARUSZERKA WDJTA 
SIEWICZ. — Abitu- 
rientka Warszawskiej 
Kliniki Profesora Gro 
madzkiego przyjmuje 
Pomorska 43.  3283g 


Kinna — sarzedaż 


POPULARNY Skład 
Mebli S. Gabała — Pa 
wełczyk, Łódź, ul. Dr 
Próchnika 1 (Zawadz= 
ka) tel. 175-75. Pole- 
ca najtaniej, Sypial- 
nie, stołowe, gabinety, 
kuchnie, tapczany, sto 
ły, krzesła, fotele i 
łóżka. Wkonanie solid 
ne i punktualne. 3692k 
OKAZJA! Sypialnie 
od 57.000 zł meble- 
komnietfy i pojedyń- 
cze. Wysprzedaż łóżek 
od 2.000 zł. pół-kre- 
densy od 4500 zł. W. 
Łuczak, Zamenhofa 2. 
8. 3667k 
ZEGAREK — srebro, 
złoło kupuje „Omega“ 
Piotrkowska 4. Pole- 
ca: gwarantowane wy 
roby złote — srebrne. 


3681k 
KAPELUSZE damskie, 


męskie od 600 zł. Du- 


ży wybór. „Manru” 
Główna 230. 3643k 
SPRZEDAŻ hurtowa 
kapeluszy | beretów 


damskich duży wybór 
— ceny niskie Łódź. 
Kopernika 47-12 S. An 
tonowska. 3248g 
BURTOWNIA Pabie- 
ru Kokoszko Łódź, 
Piotrkowska 31, fel. 
256-92, poleca tapety, 

bibułki kolorowe. 
szpagatyv, 3110k 
PŁYTY gramofonowe 
w dużym wvborze po 

leca „Melodiofon' 
Łódź, Piotrkowska 155 
3348k 


Dyrekcja Przedsiebiorstwa Miejskiego 


pn. „Kanalizacja i Wodociągi m. Łodzi'* 
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BAZAR: MEBLI kupu 
ie, sprzedaje "*Ażne me 
ble, Łódź, Starv Ry- 
nek 8, tel. 188-31. 
3242g 
SPRZEDAM samochód 
cieżarowy  4=tonnuw" 
„Hansa Levd* w bar- 
dzo dobrym stanie po 
gruntownym remoncie 
motoru i podwozia. 
Wiadomość Sien!w:wi 
cza 153, IT piętro. 
36152 
AKUMULATOR Łódź, 
Andrzeja 29 poleca a- 
kumulatory do każde 
go samochodu, moto- 
cyklu i telefonu. Spe- 
sialnie dla motoru 
„Diesela* i samoch. 
amerykańskich. gwa- 
rancia od roku do: 
dwóch lat. Kupujemy 
stare akumulatory 
(skrzyntej) tel. 165-95 
WYRÓB i sprzedaż 
sienników Nad Łódka 
i: —_ 37195 
STREPTOMYCYNĘ 8 
gramów sprzedam a- 
dres w Administracji 
zdj 37318 
„ZUNDAPP* 200 cm 
do sprzedania, Kiliń- 
skiego 164-1 Gibki 
godz. od 4-ej. _3739g 
TANIO sprzedam u- 
rządzenie sklepowe 
Milenki 13 emina No- 
wosolna Łódź. 37432 
SPRZEDAM chomon- 
to angielskie lub za- 
mienie na robocze An 
drzeja 47-5. 3747g 
SPRZEDAM  bryczkę 
lub zamienię na rol- 
wagę konną Kiliń- 
skiego 12. _ 37489 
MOTOCYKLE „Ilo* 125 
om z papierami sprze 
dam, Gdańska 68-3 od 
16 — 1I8-et. 37568 
MOTOCYKL Wictoria 
200 em po kapitalnvm 
remoncie do snrzeda- 
ma. wiedoamość Kiiń- 
skiego 236. __37638 
SPRZEDAM dziurkar- 
Fe automat. DKW 100 


-kẹ 1 200-ke Dźap 
Targowa 32. Szewce. 
3765g 


NAJTANIEJ kupisz — 
najdrożej sprzedaż u- 
żywane meble F-ma 


Ancerewicz, Sienkie- 
wicza 3-5. 3770g 
Różne $ 
ZIOŁA lecznicze M. 


Szydłowski farmaceu- 
fa - zielarz, 40 lat pra 
cy zawodowej. Naru- 
towirza 1 Tyrasarią 

OKULARY oraz na- 
prawa okularów war 
sztat optyczny. Łódź, 
Nowomiejska 3 3571k 
CHŁOPCZYKA mie- 
sięcznego nie ochrzezó 
ny oddam na własność 
Wiad. w redakcji. 


37183 
POSIADAM lokal w 


śródmieściu wraz z u- 
rządzeniem, nadający 
się na restauracje. 
Przyjme wspólnika. O 
ferty „Czytelnik“ Piotr 
kowska 96 pod „Re= 
stauracja”. 3572k 
ZAGINĄŁ pies biały, 
żółte uszy., bez ogona 
biały pasek na łbie. 
Zwrot wynasgrodzę. 
Słowiańska 26 sklep. 

3736g 


BRYCZESY specjal- 
nie wykonuje krawiec 
z Warszawy, Piotrkow 
ska 176 — 12. 3601k 
WSPÓLNICZKI z wła 
snym mieszkaniem po 
szukuję wkład 10 ty- 
sięcy Of. „Współpra- 
ca”. 3726g 
POSZURUJĘ wspólni 
ka do otwarcia składu 
z farbami. Of. „400“, 

3734 
ZAGINĘŁA dnia 3.4. 
48 r. suczka czarna, 
bez obroży, wabiąca 
się „Figa” lekko pod- 
palana, ogon krótko 
obcięty. uszy długie, 
pyszczek wydłużony. 


Odprowadzić Piotr- 
kowska 189, Sklep 
Konfekcyjny. za wy- 


sokim wynagrodze- 
niem. 37548 
ZAGINĄŁ pies wilk, 
podpalany. 3.4. odpro- 
wadzić za nagrodą, 
Franciszkańska 36-24. 
Chruściełewski nr ta- 
bliczki 1670. 3757g 
PRACOWNIA swe- 
trów Piotrkowska 22 
m. 34 poleca w do- 
brym wykonaniu 
wszelkiego rodzaju 
wyroby trykotarskie. 
ZAGINĄŁ piesek fok 
sterierek, Filuś biało 
czarny, z ogonkiem. 
Zwrot wynagrodzę, 
Srebrzyńska 85-46. 
—___3769g 
DZWOŃCIE 162-16 fir 
ma „Surowce Odpad- 
kowe“, Łódź. Sienkie- 
wieza 28 odbiera na- 


tychmiast wszelkie ilo, 


ści odpadków — pła- 
ci najwyższe ceny! Za 
pamiętać i zantono= 
wać telefon 162-16 
„Surowce Odpadko- 
we” Łódź, Sienkiewi- 
cza 28._ 3772k 
DNIA 30.11 1948 r. 
rano zginał pies czar- 
ny podpalany na ni- 
skich łapach ogon kró 
tki. Odprowadzić za 
wynagrodzeniem. 
Piotrkowska 220 m. 17 
lub Sienkiewicza 145. 
Jarzebsey, 3775g 


Zaotiarowanie aracy 


MASZYNISTKI! Ste- 
nografii (biurowej) 
Maszynopisania |(gru- 
py początkowe, za- 
awansowane) Central- 
nego Z *jazku Steno- 
grafów. Zapisy Kiliń- 
skiego 50-7 3395-2 
POTRZEBNE chałup- 
nice na kombinezony 
„Alfa“ Piotrkowska 80 
3 podw. IH p. _ 3725g 
PRZYJMĘ pomoc do- 
chodzącą z gotowa- 
niem, referencje ko- 
nieczne, Kościuszki 
93-16 oficyna. 3727g 
POTRZEBNA  bukie- 
ciarka do kwiaciarni 
Legionów 33. 3729g 
POTRZEBNY pomoc- 
nik dekarski Naniór- 
kowskiego 89. ).__ 37338 
POTRZEBNA pom pomoe 
domowa uczciwa wa- 
runki dobre Radwań- 
37375 
TKACZ (KA) dobry 
na angielskie (jedwab) 
potrzebny Zgłoszenia 
Łódź. Chojny Tuszyń- 
ska 103 godz. 10—16. 
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OWCZĄ, surową, po- 
tną, praną, w KAŻ- 
DEJ ILOŚCI „ME- 
RYNOS KRAJOWY“ 
Łódź, Rzgowska 4. Fi- 


lia Rybna 17. 3293k 
BRIBZTYTOZTEZEPTOZTWA 
POTRZEBNA zdolna 


chemiczarka i praczka 


Radwańska 60. _ 37498 
POTRZEBNA pomoc 
nica domowa Stefana 
Jaracza 3-8. 375058 
POTRZEBNA od za- 


raz na wyjazd do 1 


PRACOWNICA domo- 
wa potrzebna Wiado- 
mość: Narutowicza 6 
m. 10. 3753k 
POTRZEBNA pomoce 
domowa, Bandurskie- 
go 27-14. 3758g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, warunki do- 
bre, Wschodnia 58-13a 
3761g 
POTRZEBNA pomoc 
domowa, Zachodnia 
34 m. 1. 37663 
EKSPEDIENTKA in- 
teligentna, reprezenta 
cyjna, uzdolniona w 
samodzielnej sprzeda 
ży - konfekcji — po- 
trzebna. Stankiewicz 
Piotrkowska 18, 


3767 
P. P. „FILM POLSKI” 
poszukuje statystów: 
kobiet I mężczyzn w 
wieku od lat 30-tu do 
60-ciu o dobrej pre- 
zencji. Zgłaszać się z 
jedną fotografią: Biu- 
ro Angażowania Ak- 
torów i Sftatystów — 
Łąkowa 29 — Atelier 
od 10-ej do 14ej. 

37762 
| POMOC domowa na 
cały dzień z gotowa- 
niem potrzebna. Do- 
bre warunki Żwirki 
28 m. 7 od 8 — 10 
rano. —_ 37198 
POTRZEBNI! Czelad- 
nik na robote angie|- 
ską i czeladnik - (ka) 
na robotę fantazyjną 
B. Lisiński Piotrkow- 
ska 88-12. 


Bqąszukiwania nracv 


SAMOTNA starsza 
warszawianka popro- 
wadzi gospodarstwo u 
samotnej lub 2 osób 
smacznie gotuje lubią 
ca czystość może być 
wyjazd Jaracza 69 m. 
11. 37455 


MR A z Z 


Wayka 


KROJU, modelowa- 
nia, szycia ubrań dam 
skich. dzieciecych. bie 
liźniarstwa, gorseciar- 
stwa (opatentowanym 
systemem Eugeniusza 
Wiśniewskiego) wy- 
iuczaią kursv. Instvtu- 
tu Przemysłowo-Rze- 
mieślniczego. Próchni- 
ka 25 3397-8 
MATEMATYKI, fizy- fizy- 
ki — gimn. liceum — 
udzielam. Skłodow- 
skiej 36 m. $. 3774g 


Poszuxiwan'erodzin 


POSZUKUJĘ Kurow- 
skiego Jana, ur. 1923 
r. i Kurowską Helenę 
z Wilna ur. 1921. Pro- 
szę zawiadomić Łódź, 
ul. Wólczańska 194. 
Kurowska Apolonia. 

3738g 


tel.: 


Lokale 


ODSTĄPIĘ sklep z po 
kojem i kuchnią przy 
kinie punkt dobry Że 
romskiego 78 godz. od 
p re EL SAMOA 
KAWALER dobrze sy 
tuowany poszukuje po 
koju  niekrępującego 
w centrum miasta, 
wiadomości kierować 
Piotrkowska 22 m. 34. 

3759g 
ZAMIENIĘ sklep z po 
kojem, śródmieście na 
mieszkanie 2 — 3 po- 
kojowe z wygodami. 
Qferty pod „SZ“ Pra- 


osoby i dziecka, refe-, sy Piotrkowska 55. 
rencje konieczne. Ma- 3778g 
gistracka 25 m. 14,ļ|- 


?acubione dokumenty 


SKRADZIONO leg. 
szkolną Witkowski 
Lech. Rzgowska 211-1 
37209 
SKRADZIONO ksiaże 
kę Ubezpieczalni, leg. 
tramwajową Podlecka 
Regina Strzelców Ka- 
niowskich 3, 


—__37218 
ZAGUBIONO O leg. | U- 
bezpieczalni Krzysiak 


Jan Włodzimierska 28. 
ZGUBIONO książkę 
Ubezpieczalni Wiśnie 
wska Krystyna Kru- 
cza 30. 3723g 
ZAGUBIONO księżkę 
Ubezpieczalni Roliń- 
ska Józefa Wilcza 8. 
SKRADZIONO dowód 
kolejowy wydany 
przez DK w Łodzi 
Grzanka Walentyna. 
37285 
ZAGUBIONO książe- 
czkę Ubezpieczalni 
Grzegorczyk Zofia 
6-go Sierpnia 39. 
3730g 
SKRADZIONO dowód 
osobisty, leg. tramwa- 
jową. kartki żywnoś- 
ciowe marzec, kwiea 
cień, leg. członkowską 
PSS, Hetkowska An- 
na, Legionów 40. 
___ 30358 
ZGUBIONO książecz= 
kę wojskową RKU- 
Łódź, kartę odzieżo” 
wą, Karwacki Stefan, 
Gdańska 17. 31408 
ZAGOBIONO książecz 
kę Ubezpieczalni Spo 
łecznej Bartczak Ig- 
nacy, Wspólna 9. 
3742 
SKRADZIONO książ- 
kę Ubezpieczalni Hib- 
ner Alfred. Podgórna 
18. 37558 
SKRADZIONO legit. 
zw. zaw. legit. Tow. 
Przyjaciół Żołnierza, 
kartę rejestracyjną 
RKU — Łódź, kartę 
zatrudnienia wydaną 
przez okupanta, Sob- 
czyk Zofia, Śląska 86. 
37808 
ZGUBIONO ksiażecz- 
kę  Ubezpieczeniową 
Irudenkowska Rozalia 
Marysin HI, Czysta 27 
3764g 
ZGUBIONO legit. zw. 
zaw. Włókniarzy, Bo- 
cheński Franciszek, 
Bonifraterska H., 
37689 
ZGUBIONO legit. służ 
bową wydaną przez 
komisję specjalną nr 
11-48, legit. tramwa- 
jową niebieska Mali- 
nowski Eugeniusz 
Piotrkowska 88. 
3771g 
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